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Wiadomości krajowe» 


Z Berlina, dnia 27. Grudnia. 

N. Pan Hrabiemu Michałowi Sumiń< 
skiemu pozwolić raczył przybrać nazwisko: 
Leszczyc-Sumiński. | 

Z Meurs, dnia 24. Grudnia. 

Wielkie nieszczęście tu się wydarzyło, Wczo- 
raj po południa dom dyrektora seminaryum 
Zahń budujący się na oddalonćj ztąd o + mili 
Vilt, gdy dach nad nim wznoszono, z okropnym 
łoskotem zawalił się i pogrzebał pod gruzami 
swemi 13 ludzi, cieśli i mularzy, Chociaż oko- 
ło 1000 ladzi z daleka i bliska ciągle aż w no- 
cy do godz, 2. z największą usilnością uprząta- 
niem gruzów się zajmowało, jednak dzisiaj do- 
piero rano po ponowionćj mozolnćj pracy osta- 
tniego t. j. 10go trupa wydobyć się udało. Po- 
między umarłymi jest pięciu ojców familii, któ- 
rzy żony swoje i około 20 dzieci w wielkim 
niedostatku zostawili, : Trzej z pomiędzy przy- 
walonych, podobnie ojcowie familii, żyją jesz- 
cze, ale stan ich wielką wzbudza obawę. 

— Pod Akwisgranem (Aachen) na wzgórzu 
przed bramą Adalberta, wzniesiony zóstał z roz- 
kazu Króla Pruskiego pomnik na pamiątkę zja- 
zdu Króla Pruskiego z Cesarzami rossyjskim i 
austryackim w czasie kongresu Akwisgranskiego, 
którzyto monarchowie przybyli na to miejsce 
dnia 18. Paźdz. 1818. r. dla wznowienia przy- 
mierza, i pod gołem niebem z okrytemi gło- 


wami, powtórzyli w obec zgromadzonego ludu 
swoje przyrzeczenia, Pomnik ten wykonany 
z ciężkich bloków włoskiego marmuru; na 
froncie jego są umieszczone popiersia trzech 
monarchów. 


Wiadomości zagraniczne. 


Francya 
Z Paryża, dnia 18. Grudnia. 

Pani Dudevant, znana jakoj utalentowana 
autorka pod nazwiskiem George Sand, poszła 
za przykładem Pana Lamartina, który, jak wia- 
domo, w piśmie Le Bien Public, wycho- 
dzącóm w Macon, od czasu do czasu patryo- ` 
tyczne swoje fantazye Francyi i światu całemu 
objawia. 1 ona obierze sobie za organ swych 
politycznych i socyalnych idei dziennik mający 
wychodzić w departamencie Indre, pod tytu- 
łem: Eclaireur de FIndre. W radykal- 
nym tu wychodzącym dzienniku la Réforme, 
umieściła ona pismo do Pana Lamartina, w któ- 
rym mu życzy naprzód szczęścia na drodze 
przez niego wytknionćj w najnowszych czasach 
i zachęca do wytrwałości, następnie zaś upra- 
sza © współpracownictwo do dziennika, który 
wydawać zamyśla, obiecując nawzajem z swćj 
strony wspierać jego Bien Public. Dla czego 
Pani Dudevant nie w stolicy ale na prowincyi 
dziennik ten wydawać chce, okazuje się łatwo 
z treści pisma jej, jako też z zamiaru, który 
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wystawia jako jedyny cel dążności wszystkich 
publicystów Francyi; zamiarem zaś tych jest 
podniesienie i ożywienie uśpionego publicznego 
ducha i zwalczenie wszelkich nadużyć, które 
są wypływem przesadzonego systemu centrali- 
"zacyjnego. Paryż więc jak widzimy, który cen- 
tralizacyi całą ową wielkość, znaczenie i prze- 
ważny wpływ w każdćm ważnćm innem pyta- 
niu zawdzięcza , będzie celem pocisków nowego 
tego dziennika. George Sand mówi w piśmie 
swem do Pana Lamarlina między innemi o cen- 
tralizacyi co następuje: 

»Centralizacya jest zaiste kamieniem węgiel- 
nym francuskićj jedności, i niechaj Bóg zacho- 
wa, by Francya nakłonić się miała do federa- 
lizmu, jak może Hiszpania w ostatnićj obawie 
zmuszoną będzie rzucić mu się w objęcie. -Ale 
zasada sama centralizacyi tak u nas skrzywioną 
jest, iż jéj wypływem jest coś zupelnie onej 
przeciwnego, to jest koncentracya i absorbcya, 
Paryż nie gra już ićj czynućj roli, jaką stolica 
w cywilizacyi zajmować powinna, organizując 
i prowadząc ruch cały prowincyi, Zamiast 
iżby bez przerwy płynęło życe ze środka do 
wszystkich kończyn Francyi, straszna ta stolica 
stała się otchłanią, w której krew ubiega, która 
bogactwa pochłania, w którćj Życie się kończy, 
W rzeczy samćj. wszystkie ży i ju 
powianyby tam dotąd brać swój kierunek, tam 
się wylewać, ale li tylko pod tym warunkiem, 
by, jeśli tak powiedzieć mogę, na łonie matki 
ojczyzny swojćj nabrawszy mocy, powróciły 
znów napowrót, i całość wspólnym a czystym 
ogarnęły płomieniem, Ale jakże całkiem inaczćj 
się dzieje — chciwy Babilon pożera dzieci swoje, 
a jeśli odda je napowrót ziemi która je wydała, 
to li tylko wtenczas, gdy wprzódy pozbawi je 
wszelkich żywotnych soków, których ona im 
udzieliła, | 

W inném znów miejscu tak mówi autorka; 

»Prowiqcye najbogatsze z produktów gospo- 
darczych i przemysłowych są właśnie te, gdzie 
obywatele najmniejsze z tego ciągną zyski. 
Wszyscy nasi właściciele gruntowi, wszyscy 
dzierzawcy Berry, zaopatrują targi paryskie tu- 
czoemi wołami; ale jak tylko ludzie zasięgają 
pamięci w Berry wszyscy, ubodzy i bogaci je- 
dzą tylko mięso krowie, albo co jeszcze gorzej, 
mięso od chorego woły. Nie wiem „tego, ale. 
niemal chciałabym się założyć, iż w Burgundyi 
piją złe wina, a w Elbeuf zaledwie znają odzie. 
nia sykieune,  Przynajmnićj przekonaną jestem, 
iż nigdzie lud nie. ma udziału w tych produktach, 
które wychodzą, z pod jego. ręki, Wszystko 
pochłania centrum; pieniądz tylko sam jeden 


"4 
przychodzi ztamtąd, bieurodzajny produkt, ja- 
kąś li tylko mamiącą sprawiający radość, która 
nigdy nie rozciąga się do klassy ubogićj, a na- 
wet klassom średnim na nic się nie przyda. 
Pieniądze w ręku ich są li tylko środkiem do 
prowadzenia dalszego handlu pieniężnego itd, « 

Z kilka tych ułamków łatwo wnosić w jakim 
duchu redagowanćm będzie nowe pismo Pani 
Dudevant. Jak dalece idee radykalne, za któ- 
remi George Sand także w Revue Indepen- 
dante gorliwie przemawia, i tutaj wszędzie 
przebijają, łatwo poznać można, nawet gdyby 
w piśmie tém zaniechane były wszelkie zaczepki 
teraźniejszego rządu, i obecnego politycznego 
i socyalnego systemu, które jednakże tu i ow- 
dzie spostrzegać się dają. Ważna okoliczność 
pod względem stanowiska, jakie P, Lamartin 
zajmuje obecnie w opinii i w rzeczywistości, 
polega na tém, iż wszelkie mnićj więcćj rady- 
kawe. dążności, w nim naturalnego i pewnego 
sprzymierzeńca mieć chcą. 

Anglia. 
Z Londynu, dnia 13 Grudnia. 

Na uczcie w Limerik danćj na cześć Prote- 
stanta O;Brien (nie teraźniejszego L.ordmajora 
Dublina, także Repeałera), który, dawnićj prze- 
ciwnik partyi Repealerów, teraz na stronę ich 

rzeszedł, miał -©>Gomnell mowę czyli raczej 
Kilka mów, Nie zawierały one wprawdzie nic 
nowego, ale nwagi godaćm było oświadczenie 
O'Connella, że rząd obiecał zaniechać processu 
przeciw niemu i współoskarzonym, gdyby od 
agiłacyi repealskićj odstąpił, co on jednak na- 
turalnie stanowczo odrzucił, Dzienniki Lon- 
dyńskie, tak Whigowskie jak Torysowskie, u- 
ważają to twierdzenie za czczą chełpliwość. Do 
nich należy także Times, któryto dziennik, 
pełen wpływu, w ostatnich czasach dziwnie się 
względem Irlandyi odmienił. Życzy on sobie 
wprawdzie zawsze, aby przez O'Connella potę- 
pienie dać przykład, któryby był dla wszyst 
kich demagogów przestrogą, ale zresztą nie chce 
żadnych gwałtownych: środków przeciw naro= 
dowi Irlandskiemu; owszem przyznaje całkiem 
słuszność niektórym głównym zażaleniom Irland- 
czyków, osobliwie w stósankach mniejszych 
dzierzawców ku dziedzicom, domagając się za- 
razem, aby komissya śledcza osadzona pod 
prezydencyą Lorda Devons wszystkie niespra- 
wiedliwości dokładnie zbadała, i aby rząd wraz 
z Parlamentem radykalnych chwycił się środ= 
ków ku zaradzeniu złemu, Równocześnie po- 
wtarza Times ulubioną mysl swoję, aby kato- 
lickie duchowieństwo Irlandskie z kassy rządo- 
wćj opłacać, Tymczasem wyjechaął Agitator 
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w towarzystwie czcigodnego Dra Egan i człon- 
ka Parlamentowego T. O'Sullivan, do ojczyste- 
go swego Hrabstwa Kerry: w Killamey, w któ- 
rego sąsiedztwie leży wieś jego Darrynane-Ab- 
bey, w miejscu górzystćm i bardzo romanty- 
cznem, przyjmowano go z wielkiemi uroczy- 
stościómi. -Na adres Deputacyi Repealerów, 
w których imieniu przemawiał ksiądz jeden ka- 
tolicki, odpowiedział O'Connell tonem wesołym, 
pełnym zaufania w pomyślvą przyszłość, a Za- 
kończył temi słowy : »Powiadacie mi, moi przy- 
jaciele, że jakkolwiek ciemiężcy: nasi radziby 
drzwi więzienia za mną zatrzasnąć, sprawa je- 
dnak nasza tak. jest sprawiedliwą, iż 0 wypa- 
dek bynaymnićj się nie boicie. I ja się o nie- 
go nie boję. / Wszakże czy to wolnym będę 
jak wiatr igrający około szczytu owćj góry, czy 
to przykuty będę do słupa więzienia jak orzeł 
w klatce, myśli moje unosić się zawsze będą 
po nad Irlandyą, za którćj dobro i ustawodaw- 
czą niepodległość nigdy pracować nie przestanę, 
dopóki ciepła krew Żywotna w. sercu mojćm 
- bić będzie. — Pomiędzy środkami podburzają- 
cemi Irlandyą odzywa się także poezya polity- 
czna, Times przyłacza wyjątki z ulotnego 
pisemka rymowego, które wyszło bezimiennie 
pod tytulem: »Spirit of the Nalion:« Pio- 
snki te, zawierające po większćj części history- 
czne przypomnienia, tchną najzjadliwszą niena- 
wiścią i »wojną aż do noża« przeciw »Sasom« 
ale wnosząc z prob udzielonych, dla łokcio- 
wych swych wierszy (na wzór Wilhelma Möl- 
lera albo Wiedeńskiego poety) daleko są niższe 
od Irlandskich melodyi Th. Moore, , które 
krew Irlandczyków równie może rozpaliły jak 
mowy O Connella. Zresztą ducha: tego naro- 
dowego, jak i Times przyznaje, niesam O'Con- 
nell wywołał, bo ten unikać zawsze każe bun- 
tów i użycia sił fizycznych, gdy tymczasem po. 
eta otwarcie do tego zachęca. — Cork Ex a: 
miner donosi, że w mieście tém na rozkaz ge- 
neralnego Fiskala Irlandskiego przyaresztowano 
wierszokleta imieniem Jermiah Sullivan. Nawet 
niedawno temu wydany romans: polityczny: 
„Oakleigh, or thje minor of great ex- 
spectations« przez W. H. M. Holmes (3 
tomy w Londynie), wystawujący, rzecz 7 Czar 
sów rewolucji Irlandskiej r, 4798,, lubo nie 
zawiera żadnych wyraźnych zastósowań do te- 
raźniejszego rucha, zdaje się jednak być skut- 
kiem obecnego usposobienia Irlandyi. 

Co się dotyczy ligi przeciwnćj ustawom zbo- 
żowym, gazela Times mająca w Aoglii wiel- 
kie znaczenie w opinii publicznćj, wyraża się 
w ten sposób: »Nie tajmy tego przed sobą, że 


fakcya przeciwna ustawom zbożowym jest sil- 
na, ale jakkolwiek silną ona jest, przecież nie 
jest nią tak dalece, aby siła jéj bardzićj jesz- 
cze osłabioną albo tóż pomnożoną być nie mo» 
gła. Największą jéj siłą jest wsparcie, które 
znalazła między umiarkowanymi i doświadczo- 
nymi członkami wielkiego ciała kupieckiego. 
Gdyby ta liga straciła pomoc tych mężów, któ. 
rzy z całym ruchem polityki finansowćj w o> 
góle i z smutnemi skutkami skali wexlowćj w 
szczególności dostatecznie są obeznani, cóżby 
się stało z tym związkiem! Nie jestto skrzętna 
zabiegliwość lub wędrowna retoryka pp. Cob- 
den, Bright i Smith, którćj pomieniona 
liga zawdzięcza swoję ważność: nie w lamen- 
tacyach zmyśłonego politowania nad cierpie- 
niem robotników zależy popularność tćj ligi. 
Nie, takowa spoczywa w mocno uczutćm i mo= 
cno wyrzeczonćm oburzeniu angielskiego świa- 
ta kupieckiego na pogardę, z którą odrzucono 
nieustanne jego remonstracye i petycye, na 
straty, któremi długą cierpliwość jego wyna- 
grodżono. Oto wszystko, có ligę potrójnym 
pancerzem uzbraja i państwu głębokićm we- 
wnętrznóm nieukontentowaniem zagraża, — Ale 
«o stanowi moc ligi, to jest także najlepszą na- 
dzieją tych, którzyby ją obalić chcieli. Liga 
ta ma inne zawiary na celu, nie te, które ja- 
wnie okazuje, Między przewodnikami jćj są 
mężowie, których gwałtowna namiętliwość przez 
wszystkie osłony się przebija. Mężowie ci, 
powstawając na ustawy zbożowe, deklamu- 
ją w rzeczy samćj przeciw właścicielom dóbr, 
(gentry), przeciw kościołowi i parostwu, na- 
wet nie zawsze są tak przezorni, aby zyzem 
nie spojrzeli ina koronę. Nieraz już z pod 
ich szaty wyglądało końskie kopyto. Otóż to 
obudżza między umiarkowanymi wstręt, i prze: 
strasza dobrze myślących. Stan kupiecki wię- 
céj niż którakolwiekbądź inna klasa ludzi nie- 
nawidzi demagogii politycznćj, nic jak tylko 
smutna potrzeba pędzi go w ich szeregi, i tyl- 
kot zupełne przekonanie o niemożności znale- 
zienia na innćj drodze ratunku, może go u- 
trzymać w pomienionych szeregach, gdy się 
raz agitacya z bezprawnością i zaburzeniem po- 
koju skojarzy. Kupcy czekają długo, nim się 
z ligami i konfederacyami złączą, i tylko za- 
ślepiona krnąbrność parlamentów i gabinetów 
może ich tak dalece zatwardzić, że wejdą w nie- 
naturalny związek z zamaskowanym republika- 
nizmem i dyssenteryzmem. — My jesteśmy 
stale przekonani, że jest w mocy ministra od- 
łączyć to bardzo ważne ciało od chorągwi nie: 
przyjaciela. Jestto w jego mocy przez zæ 
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wczesńe pojednanie, przez nieuwłaczający i 
bezpieczny kompromis wynaleźć środek, któ- 
rymby obrońcy celł ochronnych i przyjaciele 
wolności handlowćj zgodnie z sobą się połą- 
czyli.  Jestto w jego mocy zaproponować śro- 
dek, któregoby ani właściciel dóbr nie odrzu- 
cił, ani kupiec nim pogardził, któryby życze- 
nia słasznych i rozważnych mężów zaspokoił, 
któryby, bez urzeczywiszczenia marzeń o zbo- 
żu i chlebie, aby takowy nic nie kosztował, 
oswobodził handel z jego więzów i pomnożył 
dochody publicznego skarbu. — Ale cóżkol- 
wiekbądź Sir Robert Peel uczyni, wszys- 
tko to byłoby dobrém, gdyby tylko spiesznie 
uczynionóm było. Pojednanie nie może już 
dłażćj na dal być odkładane,  Niejestto dzika, 
awanturnicza demokracya, która naprzeciw 
niemu stoi, lecz mocne zjednoczenie uczuć 
interesów i zasad, Być może, iż wgłębi u- 
krywają 'się zamiary demokratyczne, być mo- 
że, iż brudny interes własny czyha pod powie- 
rzcanią, być może, iż złe zasady i wielka nie- 
wiadomość miotają duszą nie jednego członka 
pomienionego związku. — Któreż wielkie ciało 
działających w jednćj sprawie ludzi było kiedy 
zupełnie wolne od tych żywiołów: od niewia+ 
domości i samolubstwa?. Ależ uważcie całą 
ligę, ona przedstawia wam całość moralnej siły, 
której zaciętym uporem odeprzeć nie można, 
ale którą łagodnóm pojednaniem uśmierzyć i 
zmiękczyć można — Niejest teraz na czasie, 
aby z zgody ludu czynić sobie igraszkę. Celt 
pragnie pomścić się na Saksonie. Całość an- 
gielskiego państwa wystawiona jest na niebez- 
pieczeństwo; nie dodawajmyż do irlandzkiego 
nieszczęścia także niezgody i nieporozumienia 
angielskiego ludu. Niech przynajmniej Anglia 
zostaje w sobie i przez siebie w zgodzie. Nie 
masz większćj pochwały dla ministra nad tę, że 
zażegnął burzę stronniczćj walki domowćj; że 
połączył lud węzłem interesu i miłości w sprawie 
spólnćj ojczyzny.« Artykuł ten kończy gazeta 
Times tą uwagą: że umiejętność upatrzenia 
trafnćj chwili, w którćj z powagą i korzyścią mo- 
żna nczynić przyzwolenia, jest właśnie ta, któ- 
ra dobrego sternika rządu charakteryzuje. Jak 
drogo przypłacić wypada zwlekanie środków, 
które się potrzebą czasu stały, są dowodem 
bile emancypacyi katolików i reformy! 

Podług listu z Londynu, rząd angielski, z po- 
woda nowego ze strony Stanów Zjednoczonych 
Ameryki pólnocnćj roszczenia do posiadania 
całego wybrzeża Cichego Oceanu między 
granicami rossyjskićj Ameryki a Mexykiem, u- 


„ znał za rzecz potrzebną odkomenderować ćska- 


drę, która przy ujściu rzeki Kolumbii lub Ore- 


_gonu krążyć będzie. i 


Hr: Guernon de Ranville, były Minister 
Stanu Karóla X., przybył do Londynu z Pa- 
ryża. Słychać, że tu chce na dłuższy czas 
pozostać. 

Według sprawozdania złożonego Parlamen- 
towi, było w Styczniu r. b. w armii angielskićj 
3,966 Oficerów w Anglii, w Irłandyi i osa- 
dach, W r. 1792. liczba Oficerów i żołnierzy 
wynosiła w Irlandyi 11,861; w r. 1822. 22,786; 
w r. 1828. 24,918; wr. 1830. 18,431; wr. 
1835. 19,872; w 1. 1842. 17,000; w kraju, 
który liczy %,475,238 ludności. Teraz liczba 
wojska zkoncentrowanego w Irlandyi wynosi 
około 40,000, licząc w to konstablów uorga- 
nizowanych po wojskowemu i weteranów, któ- 
rzy mają pełnić służbę, | 

M. Post wyjaśnia sprawę dziedziców i wy- 
sokich ceł ochronnych cyframi, z których oka» 
zuje się, że nie Lordowie i dzierzawcy, ale po- 
średni handlarze zboża i piekarze są właści- 
wemi sprawcami podrożenia chleba w Anglii. 
Dziennik ten pisze: »Teraźniejsza cena psze- 
nicy w Anglii jest 51 szylingów za- kwarter. 
Kwarter pszenicy średniego gatunku wydaje 
392 funt. mąki; -a'ztego wyrabia piekarz 520 
funt. chleba. Ponieważ 4funtowy bochenek 
chleba kosztuje 83 pence (423 gr. pol.), z tego 
wynika że publiczność za 130 bochenków płaci 
92 szyl.; z których gospodarz wiejski otrzy- 
muje tylko 51 szyl., nadto ostatni sprzedał 
może swoją pszenicę po 41 do 46 szyl. handla- 
rzowi, a ten zarabia 51 szyl. Tak więc pra- 
wie połowa ceny chleba jest niezawisłą zupeł. 
nie od ceny zboża M. Post argumentuje 
potem dalćj: »gdyby cło zbożowe było o 25 
procentów zniżone, to zniszczyłoby wprawdzie 
angielskich producentów, ale dla konsumenta 
byłby chleb nie więcćj jak o 1 penny tańszy. 

Dnia 22. Listop. umarł w Bushmills, w pół- 
nocno irlandzkiem hrabstwie Antrim, gdzie 
w domu swoim nad »Groblą olbrzymiąc zwykł 
był prawie książęcą okazywać gościnność, Sir 
Francis M Naughten, Baronet, w wieku lat 83. 
Nieszczęśliwy los drugiego jego syna, Sir Wil- 
liama, który jako Poseł w Kabulu został za- 
mordowany, zakrwawił mu serce. Sam Sir 
Francis spędził wielką część życia swego w In- 
dyach w służbie kompenii wschodnio-indyjskićj. 
Ród M"Naughtenów jest bardzo możny; ojciec 
bowiem zmarłego teraz Sir Francisa, dla odję- 
cia radości uśmiechającym się spadkobiercom, 
ożenił się mając już lat 82 i spłodził 2ch synów. 
z których obudwóch widział już pełnoletniemi. 
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Sir William M Naughteh przeżył 16ro ro- 
dzeństwa. 

Dwóch także Sheridanów umarło temi czasy : 
Charles Brinsley Sheridan, syn i Frank Sheri- 
dan, (Podskarbi na wyspie Maurytius, dawnićj 
prywatny Sekretarz Margrabi Normanby w Ir- 
landyi), synowiec sławnego poety i polityka, 
a brat panny Norton. 

Morning Herald ogłasza list z Konstan- 
tynopola, w którym donoszą, że Pułkownik 
Śtoddart nie został ścięty w Bucharyi, i że 
spodziewasię wkrótce powrócić do Anglii. Zdaje 
się jednak, że życie swoje winien jest tćj oko- 
liczności, iż przyjął wyznanie mahomelańskie, 


Hiszpania 
Z Paryża, dbia 18. Grudnia. 

Czytamy w Phare des Pyrenćes, że 
powstańcy w zamku St. Fernando pod dowódz- 
twem Amettlera dnia 9. i 40. ciągle do Figueras 
strzelali.: Generał Prim nie mogąc gwałtem nic 
przeciwko nim dokazać, postanowił więc użyć 
środka przymusowego nibyto moralnego, zastó- 
sowanego już nie raz przez przywodzców band 
w wojnie domowćj hiszpańskićj. Kazał bowiem 
krewnych hersztów powstania, a mianowicie 
matkę Ameltlera aresztować, by ich użyć jako 
zakładników. - Słychać, „ke ngobyladig 
powstańców wystawić zamyśla, skoroby ci 
w bombardowaniu Figueras trwać mieli, Stó- 
sownie do innych podań Generał Prim miał na- 
wet zagrozić Amettlerowi, że za każdą kulę 
działowa, któraby odtąd do miasta wpadła, je- 
dnemu z tych zakładników głowę uciąć każe, 
Dyliżaus Z Figueras do Perpignanu idący dwa 
razy przez powstańców zatrzymany został. Dnia 
7. 200 gwardzistów narodowych z załogi w San 
Fernando kazali oświadczyć Generałowi Prim, 
że gotowi Są przejść na jego stronę, ten wsze- 
lako im odpowiedział, że częściowego poddania 
się nie przyjmuje i każdego zbiega wystrzałami 
przywiła. Żołnierze, którzy te układy z Pri- 
mem prowadzili, powróciwszy na zamek jako 
zdrajcy ojczyzny przed sąd wojenny stawieni 
być mieli. 

W bliskości Bergi czyniono usiłowania aby 
lad zbuntować, ale wystąpienie gwardyi naro- 
dowej kuszenia te zniweczyło. Mianowanie Ge- 
nerała Meer Generał Kapitanem Katalonii za- 
prawdę do złagodzenia i pojednania umysłów 
w Katalonii, a szczególnie w Barcelonie samćj, 
bynajmnićj się nie przyłoży; administracya jego 
smutną w umysłach obywatelstwa zostawiła pa- 
iniątkę i mówią o nim powszechnie jak o drugim 
Hrabi de Espanna, którego" śmierć tragiczna 
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skutkiem była okrucieństw jego i nienawiści, 
jaką przez te okrucieństwa na siebie ściągnął. 
Niemcy. 
Z Karlsruhe, dnia 14, Grudnia. 

Stósownie do ostatnićj woli Pana Sarachagi 
ciało jego ma tu być sprowadzone, aby spo- 
czywało obok ukochanego przyjaciela Barona 
Juliusza Gólera. P. Sarachaga, który dopiero 
34 lat liczył, zostawił w smutku pogrążoną 
wdowę, rodem Xiężniczkę rossyjską Łabanoff- 
Rostowfską, i 2 dzieci, syna i córkę. Familia 
ta bawi w Bilbao w „Hiszpanii. Chcąc zbić 
wszystkie wieści po dziennikach rozsiewane, tu- 
dzież twierdzenia P. Habera w pisemku jego 
„Czysta prawdac, jakoby on (Sarachaga) zwią- 
zany był intryga; z korpusem oficerów, szlach= 
tą i dworem, wywiązał się jeszcze przed wyja- 
zdem swoim na pojedynek. z wszystkiego, coby 
go według zdania P, Habera wiązać mogło. Ja- 
ko oficer w świcie i jako kammerjunkier przy 
dworze Wielkiego Xięcia, prosił o dymissyą, 
lubo odpowiedzi jeszcze nie był odebrał. Bro- 
szura, którą sam do druku podał, ukończona 
już podobno od dni kilku, i P. Sarachaga cze- 
kał tylko jeszcze wypadku pojedynku, aby i to 
dodać; na przypadek śmierci polecił to jedne- 
mu z swych przyjaciół. Pojedynek odbył się 
w bliskości Oggersheimu, na ziemi palatyńskićj. 
WOT SZW ajcarya. ` 

Kto zna przedsiębierczego ducha mieszkań- 
ców Xięstwa Ncuchatel, nie będzie się dziwił, 
że teraz w wyrabianiu zegarków tego kantonu 
dla Chin wielka panuje czynność. W Kanto- 
nie (w Chinach) mieszka kilku Neucbatelczy- 
ków, którzy swym przemysłowym ziomkom ra- 
dą i pomocą przy obstalunkach i sprzedaży na- 
szych wyrobów, bardzo mogą być pomocnemi, 

Włochy. 
Z Palermo, dnia 4. Grudnia, 

(G: P.) — Etna wielkie zrządziła szkody, 
a chociaż może doniesienia z Katanii i Bronte 
są przesadzone, nie ulega jednak wątpliwości, 
że lawa znowu w jednćm miejscu się przedarła, 
a tak wiele ludzi zginęło. Jeden oficer od 
Żandarmeryi z Bronte pisze do swego Pułko= 
wnika: doia 26. i 27. Listopada, kiedy jesz- 
cze potok lawy mnićj był gwaltowny, przy- 
bywało tu mnóstwo ciekawych z daleka i bliska, 
i każdy obierając sobie podług swego widzi mi 
się stanowisko, sądził się być zupełnie bezpie- 
cznym, aż ku największemu zadziwieniu wszys- 
tkich w okolicy zarosłćj wulkanu, około 6000 
stóp nad powierzchnią morza, z nowo-powsta- 
łego krateru massa lawy się wydobyła ciągnąc 
w tym kierunku, gdzie właśnie najwięcćj lugzi 
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stało, Wszyscy więc czćm prędzćj uchodzić 
zaczęli, ale potok ten ognisty naraz w takićj 
szerokości i z taką gwałtownością się rozlał, że 
całćj gromady nieszczęśliwych dosięgnął ; 67 
przy tém zginęło, a między nićmi wielu cu- 
dzoziemców. Ława w drodze swćj mnóstwo 
domów pochłonęła i zapewne nie jedna ofiara 
prócz owych 67 osób grób swoj w nićj znala- 
zła. Zaraz przy wypłynięciu z krateru rozpo- 
starła się na 250 stóp szerokości. 
Grecy a 
Z Triestu, dnia 12. Grudnia, 

Ostatnie listy z Aten donoszą, iż w całym 
kraju panuje spokojność, wyjąwszy kilku má- 
łych bezprawiów. — Poeta Alexauder Sutzos, 
który w poemacie heroicznym ganił całe tera- 
źniejsze ministeryum, znieważony był z powo» 
du tego od gminu, i był*zmuszony opuścić sto- 
licę. — Na miejsce radcy tajuego- Katakazi, 
pierwszy sekretarz poselstwa rossyjskiego, Rad- 
ca Stanu Jan Persianis, mianowany został pel~ 
nomocnikiem, — Panuzos Notaras obrany Zo- 
stał 216 głosami Prezydentem zgromadzenia na- 
rodowego.  Następujący czterćj Viceprezyden= 
tami: Alex. Maurokordatos 155 głosami, And, 
Metaxas, 449; Jan Kolettis 147; i And Lon- 
dos 143 głosami, Sekre mi ci: Drososs 
Mansolas 121 głosami; K. OMT 108: 
G. Aminian 96; i'Ghikas Dolos 83 głosami. 
Pan P, Notaras podziękował za ofiarowaną mu 
godność, wymawiając. się podeszłym wiekiem. 
(Ma on 103 łata). Pierwszy Wiceprezydent 
Pan Maurokordatas: objął więc krzesło: preze- 
sowskie. pkai 
Indye Wschodnie: 

Zdobyty przez Anglików skarb w Hydera- 
badzie, stolicy Sindu, przywieziono już. do 
Bombaj; wynosi on wraz zklejnotami 700,000 
funt. szterl. (blizko 30: milionów zip.) 

Z kraju Nizam donoszą co następuje: »Zdaje 
się, iż znaczna część kraju Nizam wcielona bę- 
dzie. wkrótce do indo-angielskiego państwa, 
Książę: tego: kraju w skutek złego: zarządu jest 
w wielkim kłopocie pieniężnym, i prosił Ge- 
beralnego Gubernatora ludyi wschod. 0 poży: 
czenie Zch Crorów rupii,  Łord Ellenborongh 
przyrzekł pożyczyć, ale chce, aby ma za to 
część kraju odstąpiono, i mówią: już, o odstą- 
pienia doliny Herar« (Crore zawiera 100: 
laków, czyli 10 milionów rupii, albo 40 mil. 
złp.) 

Ameryka 

Wiadomości z Nowego Jorku pod dniem 6. 
Listopada donoszą: Rząd mexykański posunął 
się znowu o krok na rozpoczętćj przez siebie 


drodze systemu prohibicyjnego.  Sądziłbyś, że 
Santana położył sobie za cel zamknąć Mexyk 
przed całą resztą świata. Utrudniwszy ile mo- 
zności, zagranicznemu handlowi przystęp do te- 
go kraju .podwyższeniem ełowéj taryfy, zamieo 
niwszy handel drobiazgowy wewnątrz kraju na 
wyłączny przywilćj dla swoich krajowców, roz- 
kazał teraz nowym dekretem zamknąć cłowe 
komory wzdłuż całćj granicy dla Stanów Zje- 
dnoczonych. 

Ten gatunek kordonu zdrowia, który przeciw 
handlowi wszystkich narodów, a mianowicie 
przeciw handlowi Stanów Zjednoczonych po» 
ciągnięto, zdaje się, że jednćj z najzyskowniej- 
szych gałęzi przemyslu amerykańskiego znaczną 
szkodę przyniesie. Stany Zjednoczone były 
sobie otworzyły dość znaczne kanały odbytu 
dla swych towarów właśnie przez te: granice, 
które im teraz pozamykano. Miasto Santa Fé 
było punktem znacznego wywozu, a nawet w tćj 
chwili znajduje się ziamtąd w drodze jedna ex- 
pedycya, która za przybyciem na miejsce swe» 
go przeznaczenia. zastanie zamkniętą cłową ko- 
morę. Szybkie to następowanie jednych po 
drugich środków prohibicyjnych, będzie miało 
przynajmnićj ten dobry skutek, że gabinet wa- 
sona ;ki ni i ezćm prędzćj uczynić 
w tej mierze przedstawienia.  Spodziewać się 
nawet należy, że właśnie przez to tóm rychlej 
nastąpi owa zgodność w protestacyach różnych 
mocarstw, których interessa również są pokrzy- 
wdzone, jaka jest potrzebna. dla sprawienia za- 
mierzonego wrażenia. Anglia tóm mnićj będzie 
się ociągać z przystąpieniem, jleże już oprócz 
tego wszelkie dyplomatyczne stósunki między 
jej posłem a mexykańskim gabinetem z powodu 
wyrządzonćj angielskićj bauderze obelgi, zdają 
się być przerwane, 

MEXYK. — Ostatnie wiadomości z Mexy- 
ku potwierdzają, że przybyli tam kommissarze 
z Jukatanu, którzy zawiązali byli z rządem me- 
xykańskim układy o pokój, zmuszeni byli bez 
skutku powrócić do swego kraju. Znowu więc 
oręż rozstrzygnąć musi zachodzące zatargi. 

Generał Santana wyjechał ze stolicy Mexyku 
do dóbr swoich blisko Veracruz; tymczasowym 
Prezesem  rzeczypospolitćj mianowany / został 
Generał Caralizo. 

w Mexyku istniał dotychczas zakaz przyj- 
mowapia do kraju księży hiszpańskich; teraz 
został ten zakaz zniesiony. W ogólności ob- 
jawia się teraz w Mexyku bardzo przyjazne u- 
czucie dla Hiszpanii, dawniejszćj ojczyzny- 
matki, 

===" 
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Rozmaite wiadomości. 


PROSPEKT na tablice genealogicznej 
wyjęte z Atlasu de le Sage, i na język 
polski zfrancuskiego przełożone. 

„Powszecbnie znane dzieło historyczne, pod 
tytułem Atlasu de Saże, niezawiera w sobie 
kart tyczących się dziejów polski, i zamiar nasz 
uzupełnienia go pod tym względem, stał się od 
dawna, jedynie nas zajmującą myślą. Autor 
francuski nietylko że zamilczał o Polsce, ale 
także i niejeden ród panujących ominął. Przed- 
sięwzięliśmy przeto niniejszemi tablicami zastą- 
pić ten niedostatek, ogłaszając genealogie Kró- 
łów Czech i Węgier, oraz W. X. Rossyjskich 
z rodu Ruryka. Do nich dołączymy wywód 
rodowy domu mnićj potężnego, Jecz swą nie. 
szczęśliwą dolą więcćj zajmującego, a który 
równie w Atlasie historycznym opuszczonym 
został, Dynastyi Stuartów, spokrewnionćj 
z rodziną Sobieskich, chcemy więc poświęcić 
odrębny obraz, dla urozmaicenia naszego zbio- 
ru. Wiadomo, iż rozpoczęliśmy naszą pracę 
od starodawnych Królów Polskich z rodu Pia- 
stów i Jagiellonów. Obie te karty ofiarowane 
w owyın czasie hrabiemu de Las Cases zjedna- 
ły nam jego pochwałę, i otrzymaliśmy tę po- 
chlebną dla nas pociechę, iż je uznał godne 
być przyłączone do jego dzieła; a razem żądał, 
abyśmy doprowadzili do skutku zamiar prze- 
tłumaczenia na język ojczysty Atlasu historycz- 
nego, który prawie już każdy z europejskich 
narodów posiada w przekładzie, a nam go do- 
tąd brakowało !! — Lecz do tak obszernćj pra- 
cy, poświęcenie się jednćj osoby dostatecznem 
być nie może, jak to każdy przyznać musi: 
wezwaliśny przeto pomocy ludzi światłych i 
biegłych, którym już winna publiczność bogate 
materyały historyczne w pierwszym poszycie 
zebrane. A tak, doświadczy wszy tyle pomocy 
od ziomków, śmielćj dzis postępujemy w obra- 
nym przez nas zawodzie, niedając się odwo- 
dzić od niego wielokrotnemi trudności, Zamie- 
rzamy sobie podawać do druku na przemian 
niektóre tablice de Saża, i te, któremi ten Atlas 
jego dopełnić chcemy; piewątpiąc, iż nam ni- 
gdy niezabraknie na wsparciu i na radach zac- 
nych Jadzi. — W tćj to nadziei ośmielamy się 
ogłosić jedną z tablic przełożonych z francuzkie. 
go. Ta tablica najdokładnićj wyjaśnia historyą 
francnzką, oraz najlepićj posłnżyć może do o- 
beznania czytelników z metodą hrabiego Las- 
Casesa, dotąd u nas nieupowszechnioną. We- 
dług tego rozmiaru. będą wychodzić następne 
tablice, tak genealogiczne, jak i geograficzne, 
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żyteczny, jak dzieło francuzkie, od dawna u- 
znane za klassyczne. — Pozostaje nam obawa; 
aby dzieło wychodzące tym rozwlekłym try- 
bem, niestraciło wiele w oczach publiczności 
ze swćj istotnćj wartości, lub też nie wydało 
się mnićj pożądanym do nabycia; lecz nie od 
nas jedynie zawisło wykonanie dzieła, którego 
koszta przechodzą możność prędkiego odbytu. 
Długoby może przyszło nam czekać na usku- 
tecznienie tego przedsięwzięcia, gdyby nie hoj- 
ność rodaków i rodaczek naszych, którzy do 
wydania, niniejszych tablic przyczynić się chę- 
tnie raczyłi. Wola więc pojedyńczych osób 
losem tego wydania rozrządza. Kto wziął na 
siebie nakład druku, ten dedykacyą przyjmuje, 
i jego imieniem ozdobiona karta z pod prass 
drukarskich kolejno wychodzić będzie. A po- 
nieważ szanowni współwydawcy publiczną ko- 
rzyść (współnie z nami) na względzie mieli, pu- 
bliczna im się należy wdzięczność, i dla tego 
mamy sobie za obowiązek podać ich imiona na- 
stępnym pokoleniom, Pierwsza czcigodna Pro- 
tektorka zapisana w xiędze, była Tekla z Mo- 
czulskich Korzeniowska, 2ga Marya z Rze- 
wuskich Potocka, «cia Klementyna z San- 
guszków Małachowska, 4ta Marya Cecylia 
Grocholska, 5ta Julia Sobańska, 6sta 
Eliza z Zamojskich Brzozowska. — Z ro- 
daków zas, pierwszym był August Pilawa 


"Potocki, drugi Jan Władysław herbu Sas 


Bielinski, 3ci Ludwik h. Pomian Makowiecki. 

Niemogliśmy obmyśleć pewniejszego środka 
i więcćj zabezpieczającego ciąg dalszego wyda- 
nia, jak ten. Miłem nader jest dla nas to prze= 
konanie, i niemnićj chlubną okazana nam przez 
współ-wydawców ufność. Oby owoc pracy 
naszćj mógł godnie odpowiedzieć hojności zac- 
nych ziomków i oczekiwaniu publiczności, — 
Pragniemy aby zniżona o ile można było cena 
tych tablic, upowszechniła to dzieło i pożytek 
naukowy rozkrzewiła. Niech nam wolno bę- 
dzie jeszcze tu uprzedzić każdego, kogo to in- 
teresować może, iż przyjmując podobne pie- 
niężne ofiary, zabezpieczyliśmy je na własnym 
majątku, i upoważniamy każdego ze współ- 
wydawców do odebrania wniesionćj kwoty pie- 
niężnćj, na przypadek śmierci autora lub nie- 
dopełoienia jego zobowiązania się. 

Pisano w Bochennikach na Podolu, dnia'4. 
Marca 1843 r. (Z Tyg. Petersb.) 


Bremeńskie cygary piersiowe 
ma znowu do przedania 
E. R. Rohrmann, 
przy Wrocławskićj ulicy pod liczbą 27. 
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Doniesienie 
tyczące się przedaży baranów 
w Grambschitz powiatu Namysłow- 
skiego (Namslau). 
Oznaczona tu przedaż odbywać się będzie 
w roku 1844. od 2. Stycznia w każdym tygo- 
dniu, jak w przeszłych latach, to jest: w po- 
niedziałek i w czwartek, w których to 
dniach oddzielnie do przedaży upoważniony 
Iuspektor JP. Packel z Kaulwitz zawsze tu 
będzie obecnym. W owczarni Kaulwieckićj są 
także na przedaź tryki odchodowane z trzody 
Grambszyckićj, równie jak w obu owczarniach 
zdatne na rozpłód maciorki. | 
Grambschiitz, dnia 11. Grudnia 1843. 
HrabiHenkelyon Donnersmarck urząd 
SREROFAFCZY dóbr Grambschiitz- 
_Kaulwitz. 
000 lub 5000 Tal. życzy ktoś zapożyczyć 
po pięć od sta na hipotekę z pupilarńćm za- 
pewnieniem. Adressę pod A. M. Z, w miejscu 
odbierze Expedycya Gazety Poznańskićj. 
JF. Zimmermann, fabrykant po- 
jazdów. zamieszkały tu w mieście pod Nr. 
42. na Gońbirach w domu Pani Dalke, poleca 
się Szanownćj Publiczności wyborem pięknych 
i modnych po jazdów. Podejmie się także 
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Bawarskiego wystałego piwa, butelka z $ po 
1 sgr. u Juliusza Hoffmann, 
przy Butelskićj ulicy pod liczbą 1. 
Wymienionych następnie artykułów, odzna- 
czających się chlubnie swojemi skutkami, a 
opisanych w „dokładnym dołączonym do nich 
sposobie używania, znajduje się skład tylko 
u J. J; Heine, księgarza w Poznaniu, 
Aromatyczny olejek z ziół 
ku rośnieniu i upięknienia włosów, przedawa- 
ny z tą gwarancyą, iż równie jest skuteczny, 
jak wszystkie dotąd zachwałane drogie i czę- 
stokroć przeszło Talara kosztujące tego ro- 
dzaju artykuły. Flakonik takićjże. wielkości 
15 sgr. grubą monetą. 
~ Poudre de Chine — 
_P. Vilain è Spółki w Paryżu. 
Sposób niezawodny i wcale nieszkodliwy 
nadawania siwym, sd, m i wypłowiałym wło- 
som w ciągu 2 do 3ch godzin pięknego natu- 
ralnego i trwałego czarnego lub brunatnego 
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koloru, „wedle życzenia interesenta. Środek 
ten przedaje się pod warunkiem, że jeżeliby 
używany: ściśle podług przepisu nie przyniósł 
skutku, zapłacona cena zwrócona zostanie. — 
Cena za wielką flaszkę 14 Talara, 
«  « połowiczną % Talara, 


Doświadczona tynktura na włosy. 
Pewny i w użyciu całkićm prosty nieszko- 
dliwy środek nadawania białym, siwym, wy- 
blakłym i bardzo płowym włosom w krótkim 
czasię pięknego ciemnego koloru i ułatwiania 
im wzrostu. Rozbierany i aprobowany przez 
Władze lekarskie w Berlinie, Monachium i 
Dreznie. Cena za flakonik 1% Talara, 
Perły zębne. 

Pewny środek ułatwiający niezmiernie dzie- 
ciom wyrzynanie sję zębów, wynaleziony przez 
Dra. Ramęois, lekarza i akuszera w Paryżu. 
Cena za puzderko z instrukcyą 1 Talar. 

O wybornych skutkach tych pereł zębowych 

posiadam liczne zaświadczenia, które na żąda- 
nie każdemu przełożyć mogę. 
Prawdziwa lwią nazwana pomada 
Jamesa Davy w Londynie, nader skuteczny 
środek pozyskania w jednym miesiącu włosów 
na głowie, faworytów, wąsów i brwi. 

Cena za tysjelek z orygin. opisem 1 Tal. 

« « polye. « « L "al. 
Cosmetique Americain, 
sposób nowy niezawodny i wcale nieszkodli- 
wy do spędzania chróst i trędów z twarzy, 
jakoteż do przywrócenia skórze delikatności i 
sę 0 — Cena za flakonik z instrukcyą 

4 Tal. 
3 


O nadzwyczajnych i niemylnych skutkach 
tego środka przekonały rozmaite i rozliczne 
doświadczenia; możemy przeto polecić go śmia- 
ło wszystkim osobom, których twarz trędy i 
chrosty zeszpecały. 

Zupelne zniszczenie nagniotków 
i odcisków! 

Niezawodny środek na doszczętne na zawsze 
wygubienie odcisków i nagniotków w sposób 
najmniejszego niesprawujący bolu i zupełnie 
łatwy a w najkrótszym czasie, w opieczęto- 
wanych pudełkach, z oryginalnym opisem ò- 
patrzony. +: Pudełko po % Tal, 

Odprowadnik (zciągacz) elek- 

tryczny, 

nader skateczny środek na rumatyzmy w ogóle, 
cierpienia nerwowe wszelkiego. rodzaju, jako 
to; na ból głowy, zębów, piersi'i twarzy, szum 
w uszach, ną ból grzbietu, żganie w boku, 
kurcze, rwanie w stawach; bicie krwi do gło- 
wy, palpitację serca, bezsenność, różę , zapa- 
lenia oczu i innych części i tym podobne sto- 
warzyszone z niemi cierpienia. 

Świeże Hollszt. ostrzygi odebrali ' 

Bracia Vassalli, 
rzy Eryderykowskiéj 


U 
odebrał dzisiejszą pocztą 
Gustaw Bielefeld. 


